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I  .ZAGARNIANIA POLITYKI ZAGRANICZffiSJ •

■s i  a  t  u  V o .  A i  t e  a« e  p o d e j  ś c i  u  1 u a o w c ó w d o

r o z s t r z y g n i ę c i a  z a  t a r g u  p o l s k o - l i t a w

s k i  e g o • ' •
" L le tu v o s  A ld a s"  N r .S 3 1  z d n . l0 .X .1 9 3 0  r . A r t . n . t . " S t a r a

sp ra w a , nowe o ś w i e t l e n i e " .  S t r e s z c z e n i e :

T e g o ro c z n e  l a t o  m iędzy  in n em i tem e l ę  ^ e f ° '
r e g  o s ó l  z a c z ą ł  mówić » r o z s t r z y ^ i | c l u  s p r a ^ ^ o l e t o - l i t e w s U ^
dro dze  b e z p o ś r e d n i c h  rokow ań. z£ a^ i  ? ł 0z d z i ł  do W iln a  w
k s i ą d z  U rbanow io z , n a s t ę p n i e  ę .  a  * rozmowach z różnym i p o -

S t S S  p o l s k l m i ^ o l n e j  rę ° '£  1 a ^ t l o r j

S jtw S & iE E  lens'j e  j“ w ° t a M r * «  n a j l e p i e j  b y ło b y  znów powo- 

ł a ó  do 4;'c^ J ^ e ew " o d ł S l e a ó p c z y n J i  lew ic o w e j w śró d  ludowców z a z n a -

o l r o n y ^ p o d J ę ł y ^ s i ę ^ L l e t u y o s  " L ie  t u y o ^ A l d a s "

c h c i a ł ^ w i e d z l e ć ^ c z r  S t a n o w i s k o  d - r a  G r l n i u s a  J e s t  r ó w n ie !  s ta n o

: ^ i e ! r ^ i e o £ ^Ss ĵTstssr s-x . - . - h ,  n 4e T ed z ie  się o b a w ia ło  o św iad czy ć  p u b l i c z n i e .  N i t o ,
S i  ? r t n i u s  przyw ódca  z w ią z k u ,  p o w ia d a ,  t e  z a c h o d z i  J u t  po -  

t r z e b a  " z a ś  Jego  w ła d ze  wykonawcze -  te  p o t r z e b y  t e j  j e s z c z e  n e n a .  
Pism o ć h r z e d e j a ń s k ie  j  d e m o k ra c j i  w y rz e k ło  s i ę  P a k s z t a s a  i  
M o d e  n a  ludowców t e  o to  c h cą  o n i  j a k i c h ś  rolcowon z P o la k a m i ,  b ie d ę  n a  lu d o w co w y  a k r 3 y d t o o p o z y c j i  p rze m ó w iły  1 znow z a m i lk ły .

. j ._ a- a + o in  a le  to  z dwóch powodów. Po p ie r w s z o ,  i e  po 
M S  przywódców p a r t y j  n i e  s t a n ę  11 i c h  n a j b l i ż s i  l u d z i e  pomni 
na  p o r u s z e n i e  s p o łe c z e ń s tw a  l i t e w s k i e g o  z powodu p r o j e x t u  - 
“  d ^ r i a  -  s n o S c z e ń s tw o  l i t e w s k i e  a n i  s ł - s z e ó  n i e  chce  o K -k ic h s
b ez p o śred n ic h  rokowaniach, gdy t w ^ “ j c h  warunkach o s a c z a j ą  on
n lb o  u n ie  z P o l s k a .  a lł)o w y rz e c z e n ie  s i ę  W i ln a .  Ani j e d n o ,  a 
S e  n i c  l e l t  m o ż l iw e .  C z u ją  to  chyba 1 przyw ódcy o p o z y c j i ,  to  t e z  
S c h S l u j i  m i l c z e n i e ,  r o z u m ie ją c ,  t e  n a le ż y  J e s z c z e  z a c z e k a ć ,  aż
s tw o r z ą  s i ę  p r z y a i ę j u i  3praw a w i l e ń s k a  i  n i e  s p a

• -» ' a  +• n i  o w ic d  S2l 1 iY llcot j&Kf *• w ięc  pouujc^
m yśl ^ c z e k a j ą .  Z tymi n a l e ż a ł o b y  mówić, p ro w ad z ić  dy3kU 3je , o zk o -  
S  U t o l  t e  c ą  « 1  pow racać  do p r o j e k t u  % m a n sa .  S z u k a ją  nowych 
dróff a  w r a c a j ą  n a  s t a r e ,  o d d a la ją c e  n a s  od W iln a .  Oto i  t e  -  

n f + ^ u s l S s  z a m i e ś c i ł  w " L ie tu v o s  Z .in io s” a r t - l c u ł ,  podobny ao a r -  
^ 'k u łó w  W ^ s z a w ia n in a  i  d - r a  G r l n i u s a  i  do t y c h  m y ś l i ,  k t ó r e  ro zw a- 
t \ n r >  w o k r e s i e  p r o j e k t u  Hymansa. R ó ż n ic a  p o l e g a  n a  tem , ze o b e c n . .  
Ś n i ł y  s i ę  o k o l i c z n o ś c i ' .  S iem a t e g o ,  co  f u r z e t o i o  p o l i t y c z n e g o  
c h a o s u ,  j a k i  wówozas pe jiow ał, mam?- p o z a  so b ą  k i l k a  e .
n i a .  L i t w i n i  o b e c n ie  l e p i e j  ro z u m u ją ,  n i z  p r z o d _ k i lk u  l a t y .  .o  t e z  
ł a t w i e j  b v ło b "  d z i s i a j  rozw ażyć  t e  m y ś l i  1 o c e n ie  j e .  D z i . i - J  my





P i u l e t y n  K o w ie ń sk i  « N r .3 3 5 .  /V  i l b i / . B n in  1 4 .X .1 S 3 0  r .  I . b t r . 2 .

l e s t e ń n r  r e a l n i e j s i ,  m ając  w i ę c e j  d o ś w i a d c z e n i a .  D z i s i a j ,  j a k  w 
1 9 1 9  a lb o  w 1 9 2 0  r . ,  p o  z a k o ń c z e n iu  w o j n y p o  t r a k t a c i e  w e r s a l s k i m ,  
v / s z ó s t k o  s i ę  p o r u s z a ł o ,  c a ł a  E u r o p a ,  c a ł y  ś w i a t  O b j ę t y  j e a t  n i e p o -  
k o ie m .  Mówi 3 i ę  o r e w i z j i  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  D la czeg o ? -  n i e  n o  -  
n a b y  b v ł o  mówić i  o t a k t y c e  w y z w o l e n ia  W iln a ?  A r t y k u ł  p .P e  t r a u s - .a -  
s a  j e s t  b a r d z o  na  m i e j s c u .  S z k o d a  t y l k o ,  że  " L ie t u v o s  E i n i o s  , p o ­
d z i e l a j ą c  j e g o  m y ś l  p r z e w o d n ią ,  c z e g o ś  s i ę  w s t y d z ą  i  z a m i e s z c z a j ą  
t y t u ł  "Wolna T ryb una" , ja k g d y b y  s i ę  o b a w i a j ą c ,  aby  z a  a u t o r a  n i e  
b y ł a  p o c i ą g n i ę t a  do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  r e d a k c j a .  P e z p o d s ta w n a  g ^ a .  
J e ż e l i  c h c e c i e  d y s k u s j i ,  po co o t r z ą s a ó  r ę c e ,  że to  n i e  j a .  L ic fcn -  
v o s  Ż in io s "  ja k g d T b y  s i ę  t łu m a c z ą ,  ja k g d y b y  a r t y k u ł  p .P e t r a u s .c a s a   ̂
b y ł  j a k im ś  w y b r y k ie m , od  k t o r e g o  r e d a k c j a  m usi s i ę  n a iw n ie  o d g r a n i  
czy ó  że "będąc  z w o le n n ik a m i  w o l n o ś c i  p r z e k o n a ń ,  s ą d z im y ,  że  z a s a ­
da t a  n i e  b ę d z i e  s t a ł a  w p r z e ć i w n o ś c i  z  om ów ien iem  k w e s t j i  r o z s t r z y g ­
n i ę c i a  prob lem u  w i l e ń s k i e g o " .  J e s t  to  p s y c h o l o g j a  p a s t u s z k a ,  k t o r e g o  
g o s p o d a r z ,  w l a z ł s z y  n a  p i e c ,  ka.ża p o w i e d z i e ć  i n t e r e s a n t o w i ,  że  n i a -  
ma go  w domu. D la c z e g o  w i ę c  w ó z  s t o i  w p o d w ó rzu , j e ż e l i  g o s p o d a r z  
w y j e c h a ł ?  Po co z a m i e s z c z a ć  a r t y k u ł  p . P e t r a u s k a s a ,  j e ż e l i  r e d a k c j a ,  
u k ry w a ją o  s i ę  n a  p i e c u ,  n i e  w i e ,  c z e g o  j e s t  on w a r t ,  że  n i e  w y p o ­
w ia d a  o nim  sw ego  z d a n ia ?  Może r e d a k c j a  c h c i a ł a  pomoc n a s z e j  d e l e ­
g a c j i  w G enew ie  p r z e c iw  Niem com , s t r a s z ą c ,  że j e ż e l i  o n i  b ę d ą  u p a r ­
c i ,  t o  L i t w i n i  d o j d ą  do p o r o z u m ie n i a  z P o l s k ą .  N iem cy  n i e  s ą  t a k  
n a iw n i  i  w i e d z ą ,  c z y  możemy s i ę  p o ł ą c z y ć  z  F o la k a m i .

Może n i e s ł u s z n i e  p o d ejrzew a m y  " L ie t u v o s  7 - i n i o s " .  p r o s im y  
o p r z e b a c z e n i e .  S c h o w a ły  s i ę  on e  n a  p i e c u .  W ięc  my sam i b ę d z ie m y  
r o z w a ż a l i  m y ś l i  p .P e  t r a u s k a s a .  Może i n n i  n a b i o r ą  c h ę c i  do o m ó w ie ­
n i a  j e g o  r e w i z j i .  J e ż e l i  n i e  -  w y s t a r c z y  i  n a s  j e d n y c h . -

Z m i a n y  p l a c ó w e k  z a g r a n i o z n y c h .  S p o d z ie w a ­
n e  s ą  w i e l k i e  zm ian y  n a  p la c ó w k a c h  d y p lo m a t y c z n y c h .  J a k o  n a s t ę p c ę  
3 i  dz i  kau a k as  a , w y m ie n ia j ą  l e a d e r a  c h r z e ś ć j a ń s k l e j  d e m o k r a c j i  d - r a  
L i s t r a s a .  P o s łe m  w P r a d z e  ma z o s t a ć  d r .  P u r i c k i s . -

L i s t  z  W i l n a  d o  " L i e t u v o s  Ż i  n i  O 3" .  " L i e -  
t u v o s  Z in io s "  w N—r z e 2 3 1  z a m i e ś c i ł ' ' 1' l i s t  z  W iln a ,  n a d e s ł a n y  p r z e z  
z n a n e g o  d z i a ł a c z a  l i t e w s k i e g o  n a  g r u n c ie  w i l e ń s k i m ,  U n t u l i s a .  L i s t
t e n  w s t r e s z c z e n i u  p od ajem y:

" O d  t r z e c h  j u ż  l a t  c zy ta m  c o d z i e n n i e  po t r z y  p ism a  ko­
w i e ń s k i e  i  po c z t e r y  w i l e ń s k i e  . Znanym j e s t  f a k t ,  że p ism a  p o l s k i e ,  
p i s z ą c  o L i t w i e ,  m y lą  s i ę ,  w p r o w a d z a ją  w b ł ą d  c z y t e l n i k ó w  i  w yw ołu ­
j ą  n i e n a w i ś ć  L itw in ó w  .A L o s tz . . .  j e s t  Ju ż  w i e I k i e " a l e "  . J u ż  i  p ism a  
l i t e w s k i e  c h o r u j ą  na p o l s k ą  c h o r o b ę  -  k ła m s t w o .  C oraz czę  ś o i c j  z n a j ­
d u ję  n i e p r a w d z iw e ,  p r z e k r ę c o n e  i  p o p r o a t u  z m y ś lo n e  w i a d o m o ś c i . . .  o 
P o l a k a c h .  N p . j e d n o  p ism o w y d o s t a ł o  s k ą d ś  w ia d o m o ść ,  żo m a g i s t r a t  
w i l e ń s k i  z a t w i e r d z i ł  w roku b ie ż ą c y m  p la n  k i j k u  d r e w n ia n y c h  domów. 
Z aś o b u d o w ie  m urowanych domów n iem a  a n i  mowy. Tak ma b ^ c  W iln o  p o ­
g r ą ż o n e  w n ę d z y .  Tymczasem w r e j o n i e ,  w k tórym  m ieszk am  / P o h u l a n k a /  
t y l k o  t e g o  l a t a  z a c z ę t o  budować c z t e r y  z u p e ł n i e  now o murowane dory.’ . 
A lbo  znów : -Jak n i e ł a d n i e  p i s z e  s i ę  o r e s t a u r a c j i  c z y  k o n s e r w a c j i  
w i e ż y  Z a m k o w e j . . .  Rzekomo P o lak om  c h o d z i  o " s p o l s z c z e n i e "  t e j  w i e ­
ż y ,  że o r z e  s z ł o  ś ć  L itw y  n i e  j e s t  d l a  n i c h  d r o g n .

P an ow ie  h u r a - p a t r j o c i .  W i e d z c i e ,  j e ż e l i b y  d l a  n a a ^ b y ła  ta k  
d r o g a  n a s z a  p r z e s z ł o ś ć ,  J a k  j e s t  i  b y ł a  on a  d r o g a  d l a  P o la k ó w , n a ­
prawdę n i e  u t r a c i l i b y ś m y  W i l n a . . .   ̂ t

"W U n i w e r s y t e c i e  w i l e ń s k i m  ś c i n a j ą  L i t w i n o w " . , .  -  p i s z e  
" l i e t u v o s  A i d a s " ,  n i e  r o z u m i e j ą c  w ia d o m o ś c i  " V i l n i a u s  Ż o d is " ,  że  
p r o f e s o r o w i e  ś c i n a j ą  n i e  L i t w in ó w ,  l e c z  s t u d e n t ó w .  Za d łu g o  b y ło b y  
w s z y s t k o  t u  p r z y p o m in a ć • Moi n ab y  j e d n a k  w y p i s a ć  dużo t a k i c h  w y r y -  
s ł ó w .

C zyżby p o z 3rc j a  L itw in ó w  b y ł a  t a k a  3 ła b a ,  że  t r z e b a  s i ę  
u c i e k a ć  do k ła m s tw a ,  c h c ą c  o b r o n i ć  i n t e r e s y  L itw y ?  K łam stwo j e s t  
b r o n i ą  s ł a b y c h  l u d z i .  P r z e c i e ż  t o  j e s t  s e n t e n c j a  z  k a l i g r a f j i .  C zy ż­
b y  r e d a k t o r o w ie  z a p o m n i e l i  Już ła d n e g o  p i s a ń i a ? P o l i t y k a  k ła m stw a  mo­
że n a s z  d ro g o  k o s z t o w a ć ,g d y ż  z e  sw ej  w in y  możemy u t r a c i ć  p r z y c h y l ­
n o ś ć  o p ip j i  E u r o p y " . -
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B i u l e t y n  K o w ie ń s k i .N r *335* / f a i l b i / .  Dnia  14 .X..1950 r .^ V I » .o t r . l »   ̂ ^

V I .  E M X G R A C J A  .

" L i e t u v o s  A i  d js s"  o r o z s i e d l e n i u  e m i g r a ­

c j i  l i t e w s k i e j ,  w A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j .

" L i e t u v o s  A i d a s ”N r .2 3 1  z d n . l 0 . X . 1 9 3 0  r .  A r t . p . t . " G d z i e  i

j a k  ż y j ą  L i t w i n i " !  2

W c a ł e j  Ameryce P o łu d n io w e j  wychodźców-Litwinow j e s t  oko­
ł o  70  t y s i ę c y .  W w i ę k s z y c h  g ru p a c h  m i e s z k a j ą  o n i  w n a s tępu jących  m i a s ­
t a c h :  E u e n o s - A i r e s  / A r  gen f a s a /  -  2 0 . 0 0 0 ,  S a n P a o lo  / T r a t y 1j a /  -  
1 5 .0 0 0 ,  M ontev ideo  / t l r u g w a j /  -  5 .0 0 0 ,  w R o s a r j i  / A r g e n t y n a /  -  5 .0  j  
w K ordob ie  / A r g e n t y n a /  -  2 . 0 0 0 ,  w Komodor R i ™ d i a  / A r g e n t y n a /  -  ^000 . 
Z o g ó l n e j  l i c z b y  w s z y s t k i c h  t y c h  Litwinow wychodź ęow t y l k o  o-^oło 500 
p r z y b y ł o  d a w n i e j ,  m n ie j  w i ę c e j  p r z e d  25 l a t y j  w i ę k s z a  i c h  g ru p a  m icsz  
i<a w P a t a g o n j i ,  i n n a ,  m n i e j s z a  -  w Buenos A i r e s  i  M o n te v id e o .

M ater jdAne  p o ł o ż e n i e  d aw n ie j  p r z y b y ł y c h  wychodźców l i  -  
t e w a k ic h  j e s t  s tosunkowo l e p s z e .  P r a c u j ą  o n i  w f a b r y k a c h ,  n a  k o l e i ,  
w r o l n i c t w i e  z a ś  t r u d n i ą  s i ę  h o d o w lą  o w ie c .

Poziom k u l t u r a l n y  i  narodowy s t a r s z e j  e m i g r a c j i  n i e  j e s t  
w y s o k i .  C h o c ia ż  r o d z i n y  s ą  l i t e w s k i e ,  młode j e d n a k  p o k o l e n i e ,  ucząc  
s i ę  i  wykonywując o b r z ą d k i  r e l i g i j n e  po h i s z p a ń s k u ,  o d d a l i ł o  s i ę  od
l i t e w s k o  ś c i .

Nowa e m i g r a c j a  z  p o c z ą t k u  ja k g d y b y  p o w s t r z y m a ła  wynarodo­
w i e n i e  s t a r s z e j ,  o s t a t n i o  j e d n a k  s t a r s z a  e m i g r a c j a  ja k g d y b y  s i ę  od­
s e p a r o w a ł a  od m ł o d s z e j .  ^

Nie b y ł o  komu s i ę  t r o s z c z y ć  o sprawy r e l i g i j n e .  K s i ę ż y  l i ­
t e w s k i c h  n iema i  t y l k o  w 1920 roku  p r z y b y ł  do Buenos A i r e 3  z Amery­
k i  P ó ł n o c n e j  k 3i ą d z  L i t w i n  3 z w a k s z d z i s ,  w s z e la k o  z powodu t r u d n y c h  
warunków ż y c i a  i  n i e p r z y c h y l n o  ś c i  m ie j sco w y ch  w ła d z  duchownych, po 
s z e ś c i u  m i e s i ą c a c h  w y j e c h a ł  z powrotem.

t y l e  mo*na p o w i e d z i e ć  o s t a r s z e m  w s c h o d ź t w i e . V/ z u p e ł n i e  
innem p o ł o ż e n i u  z n a j d u j ą  s i ę  n o w o p r z y b y l i  w ychodźcy .

P o ł o ż e n i e  i c h  j e s t  z n a c z n i e  t r u d n i e j s z e ,  S z c z e g ó l n i e j  pod  
względem  m a t e r j a l n y m .  Warunki p r a c y  w s z ę d z i e  s ą  c i ę ż k i e ,  z w ła s z c z a  
o b c e j  d l a  L i tw in ó w .  N i e p r z y j a z n e  s ą  i  w a r u n k i  k ł i m a t y c z n e , s z c z e g ó l ­
n i e  w B r ą z y l j i ,  g d z ie  L i t w i n i  z t rudem  Je  z n o s z ą .  W m i a s t a c h  p r a c y  
m ało ,  gdyż p r z e m y s ł  n i e  j e s t  r o z w i n i ę t y .  L i t w i n i  p r a c u j ą  p r z e w a ż n ie  
w r z e ź n i a c h .  R o b o t n i c y  r o l n i  i d ą  do p r a c y  t y l k o  l a t e m ,  n a  zimę z a s  
p o w r a c a j ą  do m i a s t a .  J e ż e l i  s i ę  u d a je  coś la to m  z a r o b i ć ,  w z im ie  
w s z y s t k o  s i ę  w y d a je  n a  u t r z y m a n i e .  Nabwć w ła s n e  g o sp o d a rs tw o  n i e  s ą  
w s t a n i e ,  gdyż w p o l ' l i ż u  m i a s t a  z i e r i a  J e s t  d r o g a .  Kutyio z a ś  w d a l ­
s z e j  o d l e g ł o ś c i  j c 31 ryzykowne i  n i e  d a j e  zysków. O prócz  t e g o  wymaga 
d o k ład n e g o  p o z n a n i a  warunków. W m i a s t a c h  p a n u j e  w i e l k i e  b e z r o b o c i e .  
N ieco  l ż e j  j e s t  t y l k o  r z e m i e ś l n i k o m .  Ł a t w i e j  J e s t  r ó w n ie ż  o p r a c ę  
d l a  d z i e w c z ą t .  N ie k tó ry ®  udaj-e s i ę  z n a l e ś ó  p r a c ę  w f a b r y k a c h ,  a lb o  
3 >użbę p r z y  r o d z i n a c h .  S łu ż ą c e  o p ł a c a n e  s ą  dość d o b r z e ,  c h o c i a ż  wa­
r u n k i  i c h  "pracy b a r d z o  c i ę ż k i e .  P r a c a  w f a b r y k a c h  j e s t  b a r d z o  c i ę ż ­
k a ,  w y n a g ro d z e n ie  z a ś  z u p e ł n i e  mo,łe.

t y j ą  L i t w i n i  b a rd z o  m i e r n i e .  M i e s z k a n i a  -  n a j c z ę ś c i e j  b a ­
r a k i  z d e s e k ,  c iem ne ,  bez  o k i e n ,  w jednym p o k o ju  m i e s z k a j ą  po dwie 
lu b  t r z y  r o d z i n y .  L eż ą  l u d z i e  w p r o s t  n a  z i e m i .

Nieco" l e p i e j  powodzi s i ę  L i tw inom  w Urugwaju ,  n a j g o r z e j  
r  w B r ą z y l j i .  W rażen ie  j e s t  t a k i e ,  że w i ę c e j  n i ż  po łow a  w s z y s t k i c h  
wychodźców zdecydowana j e s t  n a t y c h m i a s t  pow róc ić  do L i tw y ,  w s z e la k o  
n i e  p o s i a d a  środków, gdyż n ę d z a  j e s t  o k r o p n a .

3 t a n  m o ra ln y  j e s t  d o ść  n i s k i .  J e s t  t o  n a j c z ę ś c i e j  s k u t  - 
kiem w i e l k i e j  n ę d z y .  B ardzo  ro z p o w sz e c h n io n e  j e s t  p i j a ń s t w o ,  ^ ez  
w zg lędu  n a  t o ,  że m ie s z k a ń c y  m ie j s c o w i  p r z e w a ż n ie  p i j ą  w ino ,  L i t w i ­
n i  w w i ę k s z o ś c i  p i j ą  w ódkę .  N ie m n ie j  ro zp o w sz ec h n io n y  j e s t  n i e r z ą d .  
O f i a r a m i  n i e r z ą d u  s t a j ą  s i ę  p r z e w a ż n i e  m łode ,  n i e d o ś w ia d o z o n e  L i t w i n ­
k i ,  k t ó r e  t r a f i a j ą  w r ę c e  ró ż n y c h  a g e n tó w .  Każdej  L i t w i n c e  f u d a j ą ­
c e j  s i ę  do Ameryki P o ł u d n i o w e j ,  g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t r a f i e n i a





ćo ioaórr n i e r z ą d u .  K u l t u r a l n o  ^ ^ ^ ° n i l n u J e * s w y c h  i n t e r e s ó w ,
Jono,  mało id eo w e j  I n t e l i g e n c j i .  W lę k e M *  p i l n u j  H l o m i o  J e s t  r f e -  
W s t o i  z u p e ł n i e  n a  ukoczu  o a ^ r a c  ^ ^ 8 a ł o ś c l ą ,  * M e g -  
n i e  "rzekom e j I n t e l i g e n c j i  . c or raw d a .  dużo j e s t  towa-
ł y c h  z Litwy z a  k ry m in a ln e  Pr s ® |e ? g ZOś ć ’ i c h " j e d n s k  dąży  do z u p e ł n i e  
r z ra tw * .w y c h o d z ą  n aw et p i sma^„w ^ o  ś t  to m u n iś c i  i  a n a r c h i ś c i .  W 
in n y c h  c e ló w . Nadzwyczaj b u r z ą  J e d n o  w  Kom n a j e n e r g i c z n i e j .  Nie
A rg e n ty n ie  i  u rugw aju  s t a r a j ą  ę *5™'" lew ico w y ch  i  komun i  ś c i  p r o -
p a t r z ą c  n a  ż a d n ą  e ty k ę ,  ecZ  r e l i - j i  i  n a ro d o w o ś c i .  O s t a t n i o
w adzą  z a c ie i c ł ą  propagt- ^ ^ ^ p ^ o w a ł y ^ d z i a ł a l n o  ść k o m u n is ty c z n ą ,  
w ła d ze  m ie jscow e  w _ r a ^ l j i  ^uismo d ru ch u  o s a d z e n i  w
Tygodnik  " G a rsa s"  z o s t a ł  z m i e s z o n y ,  przywódcy ru cn u  o s

w i ę z i e n i u .  d a l a ł a m o śó  k u ltu r a ln a
w s a n  F a o lo  w F r a ^ l j l  p o s t a ł o  t u  k i l k a  s z k o l
w y da je  s i ę  t - B o i n l k  J o s t  c l ^ n e  k u l t u r a l n e

t o w a r S 3 t e o '”I . i c y m "  i  S S l S S  b g e n t v ń t k S y f l ° i o t o S '
v iu  3 u s ł ro n o j ln a ,3 " A -J o d a o c . .e n i  ' n r z " 3 t a p i ł o  do wydaw ania  t y -
p o w sta ł!*  ^ t n C T i a  t o W .  *  B r u k a j*

tr'r'bY alw w szy scy  im ig r a n c i p r z y j ę l i  J ę ^ -  -  ̂ - o s ie d le n iu
P r z - L ły z .  k s^ *< m  U t w s U « j W » l » e  g tą § f  m A . k l  pwjr k l a a n t o -
s i ę  i  d z i a ł a l n o ś ć  \  ^  k l“h F a k ty c z n ie  o tw o rz y ł  on z r z e s z e n ie

s u s s £ ■ a s s r r t s s s ;  s s ą  .#s°M
o o ł o t c n ie ^ ta k lc 0 j o o t^ n ie n o rm a ln o ^  S S &  JoSnSc niem a s i l n e j  o r g a ­

n i z a c j i  J S £ » U « w » l

a s o ł e c z e ń o t w o ^ r ^ l l t e n s k i . ^  t y k a ją  na w io le

S S a k  a sc ie r p ie ć  w ie lk ą  n ę d z ę . Dobra o r g a n iz a c ja  powinnaby b y ła  duzo

m6c»'> ° tr S ^ r S | 6 nina l i t e w s k i c h  j e s t  b a r ­
dzo ciem ny, p r z y s z ło ś ć  z a ś  -  pe sym ia ty c z n a .-

w a  w r z e ś n i u  r • b . We w rześn iu  wy- 
e n lg r o w a ło az Litwy do różnych krajów 310 o s ó h w  ter^  do

- “ jh S - a i i W ^  »  4 V
25111 W c la g u  d z ie w ię c iu  m ie s ię c y  r .l> . ^ e m ig r o w a ło  z  U t o y  
5 .6 1 9  o s ó l .  W z e s ta w ie n iu  z tyra sam ym ojreeen  w r o to  1929^ em igr, 
c ja  w roku b ieżącym  z m n ie js z y ła  s i ę  o k o ło  dwóch i  p o ł r a .  .




